CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mrm) 
16 gr. W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. szp, 69 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
Pierwese ełowo tłusty druk (najwyżej trzy słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr. pierwsze słowo tłusty druk 
— 24 grosze (również dopuszcznino są najwyżej trzy ełowa. =- 


Jędrzejów, 3/4 marca 1942 r. 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówiono przea Redakcją rękopisy będą zwra- 
cane etronom jedynie wówczas, gdy dolączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 8 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (aledzielę. Prenumerata 
miesięczna 2.40 zl, z odnoaszeniam do domu 2,80 zł. pocztą 3,20 m, 


nemere 


Bitwa morska na wodach Jawajskich 


Wielkie sukcesy floty japońskiej. 


Tokio, ? marca. Olhrzymia bitwa morska 
rozgorzała w pobliżu wyspy Jawy. Główne 
siły fioty japońskiej odkryły na wodach 
Indyj holenderskich kombinowany zespół 
floty alianckiej. Japończycy przystąpili 
natychmiast do ataku. Gwałtownym 0g- 
niem artyleryjskim ostrzeliwano  flotyilę 
aliancką, zatapiając 1 krążownik, oraz 3 
kontrtorpedowce, Za resztą alianckich jed- 
hostek marynarki trwa dalszy pościg. 

O tej wielkiej bitwie morskiej doniosły 
angielskie, amerykańskie i holenderskie 
agencje prasowe w. formie niezwykle laiko- 
nicznej, ograniczając się jedynie do zazna- 
czenia, że bitwa toczy się w pobliżu wyspy 
Jawy. 

Na wodach morskich w pobliżu .Batawji 
samoloty marynarki japońskiej zaobser- 
wowały brytyjską eskadre flotową, Dwo- 
Mma- celnemi bombami trafiono krążownik 
brytyjski typu „Exeter“ Statek stamął 
W ogmiu: W odległości około 30 mil mor- 
skich od Batawji, eskadra samolotów ja- 
Pońskich zaatakowała 3 alianckie statki 
Wojenne. Ciężki krążownik brytyjski po- 
jemności 8 tys. ton, trafiony został celnemi 

ombarni. Dwa konwojujące go lekkie kra- 

Owniki angielskie czempredzej wycofały 
ię z waiki, 


Alianckie  lotnietwo w Buitenzergu. na 


| Jawie, tudzież baza alianckich samolotów 
marynarki w Batawji były skutecznie ata- 
kowane przez samoloty armji lądowej. 
W Buitenzorgu zdemolowano dwa samolo- 
ty alianckie ciężkiego typu. Celne bomby 
eksplodowały w hangarach lotniczych i ma- 
gazynach alianckich. 

| Japońska załoga wyspy Wake odparła 
atak wojsk amerykańskich, przyczem Ame- 
rykanie ponieśli ciężkie straty. Obserwato- 
rzy japońskiej marynarki zauważyli ame- 
rykański lotniskowiec, 2 krażowniki i 6 
koutrtorpedowców. Japończycy  natych. 
miast otworzyli ogień artyleryjski. Jeden 
krążownik amerykański zapalił się, inny 
zaś kontrtorpedowiec trafiony zostal cel- 
nym pociskiem. Samoloty marynarki ja- 
pońskiej obrzawiły celnemi bombami wiel- 
ki amerykański krążownik, tudzież _ ze- 
strzeiły 5 samolotów amerykańskich. Wo- 
bee takiego przebiegu walki, amerykań- 
skie statki wojenne wycofały Się. / 

Miasto Kocpang na wyspie Timor zosta- 
ło zajęte przez strzelców spadochronowych 
marynarki japońskiej, którzy wylądowali 
tam w dwóch kołejnych desantach. Wspom- 
niemi strzeley dokonywali akcji w ścisłem 
porozumieniu i. przy współudziale _japoń- 
skiej armji lądowej i marynarki, W akcji 

| tei zdobyto 24 moździerze aliantów orak 
poważne zapasy broni, į amunicji, 


zaś w dniu 23 
lenderskiej 
cyplu Sumatry. 


| 
Większość ludności opuściła Rangoon. | 
| 


23 lutego bazę marynarki ho- 
Kotsarange na południowym 


Tokio, ? marca. Zbiegli z Rangoonu 
uchodźcy udziełają niezwykle ciekawych 
informacyj na temat stosunków, panują” 
cych w stolicy Burmy. 

Jeden z uchodźców opowiada. że w zwią- 
zkn z coraz liczniejszemi atakanii lotnictwa 
| japońskiego wielu mieszkańców Rangoonu 
j udaje się w góry. Rząd i naczelma komen- 

j 
i 


| da miały — wedłngi ópowiadań 4chodź- 
|l ców — przenieść swkją 


| dalaya. Zaledwie 100.0 
stało w Rangoonie, , 
około 300.000 opuścia Je. Sklepy są 
kmięte, zaś tramwaje: unńierhehomiońe. S20- 
tełsął wózadni, Puflźmi 


iegdkańeów 


ńęszya vag wi lipzbie 


i sy wypadowe zamknięte 
i dobytkiem uchodźców. 


Jak wynika z kom ej ećsafskiej 


kwatery głównej na temhań oepa yj na 
froncie Burmy, Japończyęy jwz elii do; polo- 
wy lutego 2.398 jeńców. Straty hliąnekie 

43 jobyckę przed- 


wynoszą 3.537 poległyc 
stawiają sie w postaci 
161 karabinów maszyw 
nów ręcznych, 557 sanio 
miljona amunicji. i ZEM 

Na froncie Imdyj holenderskie. Japoń- | 
ezycy zdobyli 16 ezołgów, 29. działa, 500% 


2 kzołgćw, 88 dział, 
wych; 1.003 %ażabi- 
*pódów i około: pół 


„Tiatari' — ludzka bomba. 


Tokio, © marca. „Tiatari”, ludzka bbmba, 
zniszczyła lotniskowiec Stanów Zjednoszo- 
nych podczas walki powietrznej na północ- 
ny wschód od Nowej Gwinei. 

„Tiatari*, co oznacza mmiej więcej „ude- 
rzenie cialem*. jest japońskiem  określe- 
miem dla taktyki japońskich lotników, któ- 
rzy wraz ze swym samolotem i bombami 
spadają na nieprzyjacielski objekti skła” 
dająe swoje życie w ofierze, nie uzależniają 
wynika ataku od przypadkowej celności 
zrzuconej bomby, ale dosięgaja wprost ja- 
ko ludzka bomba upatrzonego objektu. 

W sprawozdaniu o bitwie powietrznej 
na półmoeny wschód od Nowej Gwiuei ee- 
satrska kwaterą glówna po raz pierwszy 
od wybuchu wojny wspomniała o tej uteto- 
dzie walki. która zapewne była już stoso- 
wana dawniej. Admirał Takahashi, który 
uchodzi za twórce dzisiejszego lotnictwa 
marynarki japońskiej, oświadczył w zwiąę- 
ku z powyższem, że przy czytaniu komumi- 
katu wojskowego przekonał się, iż japoń* 
ska marynarka znowu niemożliwe uczyni- 
ła możliwem. 

Ponieważ w Tokio przyjmuje sie, że le- 
tniskowiec. Stanów Zjednoczonych zuajdo- 
wał sie w podróży w kieranku  Japonji, 
przeto wyraża się lotnikom japońskim spe 
cjałną wdzięczność za oliarowanie życia w 
obronie swego kraju. i 
Oo ammm a 1 O 0 ana A „TAC! raaa e e A a e e m 

F 
gkoło 18 do 14 miłjonów ton. Z tego, wê- 
dług oceny brytyjskiej, $ i pół mślj. ton 
przypada na Anglje i jej sprzymierzeńców. 
W dalszym ciągu sprawozdanie stwierdza, 
że przecietna cyfra zatorień okretów pły- 
uacych w służbie 
w drugiem półroczu 1940 r. 180.000 ton mie- 
zięcznie, 


angielskiej. / wynosila. 


Kieska floty alianckiej 


wagońów kolejowych, orm 400 jeńców. Na 7 Tezel dot aioli ; i 
1 y IOWA SAVANT | Jezeli daficzy sie do tego opublikowańie 
Wyp Timor wasto do niemal „przeszło | jua poprzednio straty do dnia | ezóręa 
Japończycy wzieli do niewoli 2.300 jeńców | IHE r., to wówczas uzyska się ogólną sume 
W zestrzełono, ji strat w tonażu od wybuchu wojny do koń- 


na wodach wschodnio-indyjskich. 


Tokio, 2 marea. Cesarska Kwatera Głów- 
na zakomunikowała w niedzielę o godzinie 
16-6j w uzupełnieniu informacji o wielkich 
bitwach morskich w okolicy Surabaja i Ba- 
tawja, iż jednostki marynarki japońskiej 
operujące na wodach wschodnio-indyjskich 
_w toku trzech potyczek morskich z flotyla- 

mi alianckiemi, jakie rozegrały się w dniu 
lutego oraz wczesnym rankiem ubieglej 


niedzieli, zakończyły się zatopieniem 5 krą- | 


żowników alianckich, w tej liczbie jednego 
większego krążownika Stanów Zjednoczo- 
nych, tudzież sześciu kontrtorpedowców i 
uszkodzenia czterech dalszych krążowni- 
ów. 
Wedlug. „sprawozdań, które w niedzielę 
Tano nadeszły do kwatery głównej, w jed- 
mej z potyczek morskich, jaka rozegrała się 
W okolicy Surabaja, a która trwała od 
zmierzchu dnia 27 lutego do brzasku dnia 
28 lutego zatopione zostały, 3 krążowniki, 
oraz 6 kontrtorpedowców alianckich, a po- 
nadto. uszkodzono poważnie 4 krążowniki. 
W bitwie morskiej pod Batawją, jaka ro- 
zegrała sie w niedziele rano, zatopione z0* 
Stały wielki krążownik Stanów Zejdnoczo- 
mych, oraz krążownik australijski. 
W zakończeniu komunikatu cesarska 
kwatera główna podaje jako wynik oby- 
wa potyczek morskich, iż japońskie jedno- 
stiki floty, operujące na wodach wschod- 
nich Imdyj holenderskich, w zasadzie zli- 
kwidowały główną grupę floty alianckiej, 
a.obeenie dokonują oczyszczania obszarów 
morskich. 


Nieudata ucieczka okrętów brytyjskich 
z Singapore, 


Tokio, © marca. W sobotę kontrtorpedow- 
tę japońskie zajęły w porcie Seletar na 
Wyspie Szonan (Singapoore) flotę, złożoną 
2 26 okrętów brytyjskich. 

Okręty te stanowią część 64 statków, któ- 
re w dniu 13 lutego wymknęły się z por- 
u Keppel, z zamiarem ucieczki do Indyj 
holenderskich, W pobliżu cieśniny Banka 
Zostały one jednak zaskoczone przez japon- 
skie okrety wojenne i skonfiskowane. 

Wszystkie okręty posiadały na pokładzie 
padziały wojskowe i brytyjskich urzedni: 

ów administracyjnych. W bitwie morskiej 
bomiędzy tym transportem  konwojowa- 

a japońskiemi okrętami wojennemi, 
jtopiono 38 uzbrojonych okretów alianc- 
ich, łącznie z kontrtorpedowcami, dodane- 
Mi im jako konwój, wbec czego reszta, 28 
roweów, wywiestła białą flage. 
„Jak stado owiec — pisze komunikat ajen- 
e — zostaly, następnie okręty a- 


Ae > 4 A 


| liauckie przypędzone, z „powrotem przez 
kontrtorpedowce japońskie do Singapore. 


Japończycy zajęli ważne punkty 
strategiczne w cieśninie sundajskiej. 


| Tokio, 2 marca. Oddziały japońskie, ope- 

| rujące na Sumatrze, zajęły znów szereg 

| ważnych punktów strategicznych w- cie- 

| śninie sundajskiej. 

| W dniu 20 lutego wojska japońskie ob- 
sadziły Telok-Betong w zatoce Lampoeng, 


Tokio, 2 marca. Lotnictwo japońskie do- 
konalo pierwszych ataków na terytorja In- 
dyj brytyjskich. Japońskie bombowce za- 
atakowały grupę wysp Andamanów w za- 
tece Bengalskiej. Port Blair, oddalony o 
650 km na południowy zachód od Rangoo- 
nu, przebył dwa bombardowania, $ 

W czasie ostatniego nalotu Japończycy— 
według danych angielskich — zrzucili 30 
pocisków bombowych, przeważnie na tam- 
tejsze lofnisko. Wśród mieszkańców Anda- 
manów. liczących 20.000 osób, znajduje się 
około 6.000 przestępców kryminalnych, od- 
bywających tam kary. 

Akcja japońska, skierowana na te wy- 
spy, włączyła ocean Indyjski do teryto- 
rjum wojennego. Atak Japończyków ma 
ponadto inne znaczenie. Zniewala on rząd 
brytyjski do wydania decyzyj rozstrzyga- 
jących w kwestji hinduskiej, ` 

Dokonując przeglądu rozpoczętej w dniu 
11 stycznia kampanji przeciwko holender- 
skim Indjom wschodnim wojskowi rzeczo- 
znawcy japońscy wyrażają opinję, iż nie- 
przyjacielskie bojowe siły powietrzne w 


rejonie morskim Jawy 
względnie zdemolowano na ziemi ogółem 
217 samolotów alianekich. 


| Możliwość nalotów na Kalkutę. 


Szanghaj, 2 marca. W odezwie do miesz- 
kańców Kalkuty, gubernator Bengalji 
zwrócił uwagę na możliwość ataków lotni- 
czych. 

W odezwie tej wyraził się on. że „nie 
wiemy kiedy, w jaki sposób i w jakich - 
rozmiarów spotka nas cios, jednakże mu- 
simy być na wszystko przygotowani 
Urzadzenia obrony przeciwlotniczej na te- 
renie Kalkuty zostaną ponownie zbadane, 


manae AE 


Pierwsze ataki lotnictwa japońskiego 
na Indje brytyjskie. ; 


strefie południowo-zachodniego Pacyfiku 
mają być do tego stopnia pobite, iż nie bę- 
dą w stanie przetrzymać dalszych akcyj. 

Od chwili rozpoczęcia tej ofensywy. t. j. 
w ciagu 7 tygodni zdemolowano przeszło 
480 samolotów angielskich, amerykańskich 
i holenderskich. Aczkolwiek japońskie siły 
lotnicze napotykały na opór nieprzyjaciel- 
sżi, były w stanie w ciągu nielicznych dni 
zdobyć bezwzględną przewagę powietrzną 
nad całością terytorjów wschodnich Indji 
Holenderskich wraz z Jawą, Bali, Flores, 
'Timorem. grupa wysp Sudain i Nową 
Gwinea. 

Co się tyczy działalności samolotów ma- 
rynarki na odcinku 9 dni, t. j. od 18 do 27 
lutego, wspomaiani rzeczoznawcy oświad- 
czają o zdemolowaniu 55 samolotów na zie- 
mi, tudzież zestrzeleniu 44 samolotów, w 
tej liczbie 9 aparatów angielskich i amery- 
kańskich. Należy przyjąć. takt zniszczenia 
większości . powietrzuej nieprzyjacielskiej 
floty. Mówi się równieź o tem, że lotnie- 
two brytyjskie odczuwało brak  maszym 
typu „Sunderland“, w który pokladali wiel- 
kie nadzieje. 


Swiat stracił 14 milionów ton okrętów. 


Pesymistyczne sprawozdanie londyńskiej izby żeglugi. 


Sztokholm, 2 marca, Obawy Churchilla 
I Alexandra z P u poważnego wzrostu 
strat Anglji i Stanów Zjednoczonych na 
| morzu znalazły potwierdzenie w sprawo- 
| zdaniu londyńskiej Izby żeplugi morskiej, 


które cytuje i komentuje „Svenska Dag- 
bladet", | 

Według tego sprawozdania, straty. w 
okrętach na całym świecie wynosiły od 
chwili wybuchu wojny. do m. 1941 włącznie. 


ca roku 1941 w wysokości okolo 8.3 miljo- 
mów ton. Do tego doliczyć jeszcze należy 
straty w okretach handlowych. które zo- 
stały użyte jako krążowniki pomocnicze 
i które podwyższają te cyfrę do 8.6 miljo- 
nów ton. Straty przeciwnej strony w tym 
samym okresie czasu oceniane są w wY- 


mienionem - sprawozdania izby na. 5—%8 
mitjonów ton. 

W wyniku tego, jak stwierdza sprawn- 
zdanie londyńskie, daje się odcznwać po- 


ważny brak tonażu, który staje sie jesz- 
eze dotkliwszym wskatek utracenia przez 
Auslję możności przejazdu przez. morze 
Śródziemne. Podróż dookoła Przyladka Do- 
brej Nadziei, jak podkreśla sprawozdanie, 
wymaga 4 miesięcy czasu, W: tych warum- 
kach każdy okret może odbyć. rocznie tyl- 
ko trzy przejazdy na Bliski Wschód, czyli 
że zamknięcie morza Śródziemnego równo 
znaczne jest z ograniczemiem połączeń po- 
między cześciami Tmperjum brytyjskiego 
o 30 procent. 

Przystąpienie Japonji do wojny spowo- 
dowało dalsze poważne pogorszenie się 8y- 
tuacji. Straty w rejonie wscehodnio-indy/- 


skim, jak stwierdzają, były -poważne. 
zwłaszcza pod Hong-Kongiem i Ninga- 


poore, Pozatem zaszła konieczność wpro- 
wadzenia tam systemu konwojów, ¢o po- 
wodnje jeszcze gorsze wykorzystamie tona- 
ża ma wodach, nchodzących dotychczas 
jako bezpieczne, i , 
Jak podkreśla dalej sprawozdanie, wsku- 
tek przystąpienia. Stanów Zjednoczonych 
do wojny, skończyła sie rezerwa sprzymie- 
rzonych lodzi podwodnych, przestrzegana 
dotychczas ze strony ni 
neutralności wód amerykańskich. Ilość ża- 
topień około wybrzeży amerykańskich i na 
morzu Karaibskiem przybrała już dotych- 
czas poważnie rozmiary. A 
Według doniesienia londyńskiego kore- 


spondenta. „Syenska Dagbladet“, „pewien 
dziennik angielski — nie wymieniajae 
wprawdzie żadnych dokładnych cyfr — 


oblicza straty od chwili przystąpienia Sta- 
nów Zjednoczonych do wojny conajmniej 
w podwójnej wysokości. Jak wkońcu 
stwierdza sprawozdamie, Anglja czuje sie 
ugodzona w swoim majczułszym punkcie: 


Zaciemnienie portowych miast 
w Wenezueli. 


Caracas, 2 marca. Bieg wydarzeń wojęu- 
mych zniewolił rząd Wenezueli do wprowa- 
dzenia calkowitego zaciemnienia miast por- 
towych wenezuelskiego okregu- naftowego, 
leżącego w bezpośredniej bliskości wyspy, 

uracao. : 

Rząd kolumbijski poddał miasta nadbrze: 
me pod zarząd wojskowy. 


niemieckiej. wobec 


Mia ad | a 


w 


į 


-tego największego na świecie 
ropy naftowe, 


| žej, niż w innych mniejszych tego 


wraz ze sztucznie nawadni 
` å parkami 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 28 lutego, Włoski komunikat wo- 
jenny z soboty brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

omunikuje: 

(W Cyrenajce nasze i niemieckie forma- 

je powietrzne obrzuciły bombami i ostrze- 
laly z karabinów maszynowych kolumny, 
znajdujące się w marszu i w zynku, 

biorowiska wojsk, bazy flotowe i lotnicze. 
Liczne samochody i kilka stojących na zie- 
mi samolotów zostało zniszczonych lub 
r uszkodzonych. Nieprzyjaciel stracił 
walee powietrznej dwa samoloty. 

Na Malcie, która w dzień i w nocy była 
atakowana przez niemieckie samoloty, za- 
notowano liczne trafienia w składy i ma- 
gazyny. W pobliżu portu La Valetta zo- 
stało zaobserwowane trafienie w pewną 

ngielską łódź podwodną. 


A 


_ Rzym, 2 marca. Włoski komunikat wo- 

jenny z niedzieli brzmi następująco: 

- Główna kwatera sił zbrojnych komuni- 
uje: 

W toku zaciętego starcia pomiędzy oid- 
działami wywiadowczemi na południowy 
wschód od Tmini, oddziały włoskie zni* 
$zczyły 4 czołgi, przyczem wzięły kilku jeń- 
ów i zmusiły Brytyjczyków do odwrotu. 

Mimo niepomyślnych warunków atmo- 
sferycznych jedna z eskadr włoskich my- 
Śliweów pod dowództwem majora Antonio 
Wizzotto dokonała śmiałego ataku ma l0- 
tnisko w El Aden, który ostrzeliwała w lo- 
cie zniżonym z broni pokładowej. Zmiszczo- 
mo około 10 samolotów brytyjskich, usta- 
wionych na ziemi. W locie powrotnym e- 
kadra włoska skutecznie zaatakowała 

meentracje pojazdów _ mechanicznych. 

f/szystkie samoloty włoskie powróciły do 
swej bazy wypadowej. 
Działalność lotnictwa brytyjskiego ogra- 
czała się do nocnych nalotów na Trypo- 
„i Benghasi, gdzie jeden samolot angiel- 
i został zestrzelony przez ziemną obro- 
ę przeciwlotniczą. Załoga, która zeskoczy- 
przy pomocy spadochronów, została 
wzięta do niewoli. Samoloty niemieckie 
kontynuowały w dalszym ciągu bombardo- 
wanie objektów wojskowych na Malcie. 

Wczoraj popołudniu jeden bombowiec 
aliancki spadł około Pantellerji. Załoga, 
eens: z 5 ludzi, poniosła śmierć. Inny 
bombowiec aliancki, który został zmuszony 
do lądowania koło Pachino (Syrakuzy), %0- 
stał ogarnięty pożarem. Załoga, składająca 
kie z 6 ludzi, w tem jeden kapitan i jeden 
Amerykanin, zostala wzięta do niewoli. 

Jeden «s włoskich parowców towa- 
rowych, wiozący na pokładzie licznych 
jeteów 

1 


angielskich w powrotnej z 

bji został storpedowany i zatopiony, Nie- 
pomyślne warunki atmosferyczne na mo" 
rzu utrudniały będącą obecnie w toku ak- 


cję ratunkową. 


Wyspa Aruba. 


~ Kraków, 2 marca. Wyspa Aruba, licząca 
189 km. kw. powierzchni i 23.000 mieszkań. 
ców, położona jest u wybrzeży Wenezueli, 

eksportera 


Wyspa ta żyje wyłączmie z przeróbki ro- 
py wenezuelskiej, sama przez się jest bo- 
wiem suchym, gorącym i pozbawionym we” 
zetacji obszarem. nie posiadającym nawet 
wody do picia. Olbrzymia rafinerja, prowa- 
> tu przez towarzystwo Lage Oil et 
Transport Company, siostrzane towarzy- 
stwo znanej spółki naftowej Standart Qil 
(o, jest w stanie przerobić dziennie 250.000 


do 300.000 beczek ropy naftowej, to jest o- 


koło 40.000 ton. Rocznie rafinerja ta jest w 
możności przerobić około 14 miljonów tom 
produktów naftowych (dla porównania 


warto zaznaczyć, że stanowi to dwukrotną 
"ilość konsumpcji przedwojennej 


` całych 
Niemiec), przyczem czołowe miejsce zajmu- 
ją materjały opałowe. Jednym z głównych 
odbiorców była Wielka Brytanja. Również 
Niemcy przed wojną należały do rzędu po- 
ważnych odbiorców, zwłaszcza w zakresie 
benzyny i materjałów pędnych. 
Znaczenie tej wyspy jako centrum prze- 
róbki międzynarodowej gospodarki nafto- 
wej tłumaczy się tem. że główny port na- 
ftowy Wenezueli, Maracaibo, jest tak plyt- 
ki i niedogodny dla transoceanicznych 0- 
krętów-cystern, iż w swoim czasie musiano 
się zdecydować na przeniesienie wszystkich 


urządzeń przeróbczych na sąsiednie wyspy, | 


posiadające doskonałe warunki portowe, 
mimo wszelkich ujemnych stron, wynika- 
żących e braku warunków życiowych na 
tych wyspach. 

Transport ropy surowej pomiędzy Mara- 


eaibo i Arubą odbywa sie przy pomocy 


małych, płytko zanurzających się specjal- 
nych cystern, łatwo wymijających płycizny 
zatoki Maracaibo, Mimo, że Aruba zalicza 
się do największych rafineryj na Świecie, 
koszta przeróbki ropy nie kalkułują się ni- 
rodzaju 
przedsiebiorstwach. Pierwszym powodem, 
Ala któremo proces przeróbki jest tu dość 
$ jest to. że wykorzystuje się tu naj- 
wiekszy możliwie procent zawartości ben- 
zyny z ropy surowej. Po drugie urządzenie 
rafinerji było połączone z olbrzymiemi ko- 
cztami inwestycyjnemi, które muszą być 
obecnie zamortyzowane. RE 
Do imwestycyj tych należy specjalnie 
zbudowany nowy port ze wszystkiemi po- 
trzebnemi urządzeniami, wszystkie domy 
anemi mi 
place sportowe, ulice i drogi, 
oraz wogółe wszelkie udogodnienia, umoż- 
liwiające pobyt na wyspie personalu, rafi- 
nerji i jego rodzin. M. in. wodę do pieia dla 
= mieszkańców Aruby musi się spro- 
aż ze Stanów. Zjednoczonych. 


Głęboki wypad po lodzie 
morza Azowskiego. 


Zniszczenie ważnej bazy bolszewickiej. 


Z głównej kwatery Wodza, 28 lutego. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Na Krymie nieprzyjaciel zaatakował rów- 
nocześnie pod Sewastopolem i na półwy- 
spie Kercz przy pomocy znacznych, wspie- 
ranych przez czołgi i samoloty sił. W za- 
ciętych walkach ataki te zostały odparte: 
wśród wysokich krwawych strat tla nie- 
przyjaciela. Częściowo walki są jeszcze: w 
toku. Pod Sewastopolem zestrzełonych zo- 
stało dziewięć, a na półwyspie Kercz 35 
nieprzyjacielskich czołgów. 

Na froncie Dońca załamał się dalszy, 
znacznemi siłami i czołga- 
jaciela. 


wschodniego nieprzyjaciel powtórzył swo- 
błitujące Hd Pacta ataki. 
y. 


czołgów. 

W Afryce północnej niemieckie i włoskie 
formacje powietrzne rozbiły brytyjskie 
zbiorowiska wojsk w lotach zniżonych i za- 
atakowały lotniska i urządzenia portowe 
nieprzyjaciela bombami i bronią pokłado- 
wą. Pięć brytyjskich samolotów zostało 
zniszczonych na ziemi, dwa dalsze zestrze- 
lone w walkach powietrznych. 

Na Malcie podczas ataków niemieckich 
samolotów bojowych na port La Valetta 
uzyskano trafienia bombami najcięższego 
kalibru w hangary składowe i magazyny. 
Jedna brytyjska łódź wodna została 
hre mea przez ostrzeliwanie z broni po- 

Niemieckie łodzie zatopiły na 
Atlantyku pięć okrętów, pojemności 42.000 
ton. Dwa dalsze wielkie okręty zostały 
uszkodzone przez trafienia torpedami, 

Na obszarze morskim dookoła Angiji tra- 
fienia bombami niemieckich samolotów bo. 
jowych uszkodziły ciężko dwa większe 
okręty handlowe. 


Na wybrzeżu północno-francuskiem wy- 
lądowała ostatniej nocy pewna ilość bry- 
tyjskich skoczków Spadochronowych. Pe 
napadnięciu na słabe zabezpieczenie wy- 
brzeża, wycofali się oni w dwie godziny 
później przez morze pod naciskiem nie- 
mieckiej kontrakcji. 

Podczas nalotów brytyjskich bomhbow- 
ców ostatniej nocy na niemiecki teren nad. 
brzeżny, zestrzelone zostały trzy z ataku- 
jących samolotów. 


Z głównej kwatery Wodza, 2 marca, Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 


wybrzeża i zniszczyły hez ż 
snych strat pewną bazę 
z jej załogą. 

Na froncie Dońca są w toku dalsze cięż- 
kie walki. sca ra l w ei e od- 
zony ataki sowieckie, wspierane przez czoł- 


ie pozycje wy- 
liczne 


skie grupy wywiadowcze. N 
śliwce rozproszyły oddziały 


6 i . 
W rejonie Kanalu La 


z ych strat z pewnej silnej zy 
skiej eskadry myśliwskiej 3 samoloty. Dal- 
szy brytyjski samolot myśliwski zestrze- 


lono w walco powietrnej u wybrzeży bel- 
gijskich. 


Turcja wystuwionu na ciężką próbę. 


Ankara, 2 marca. Zatepienie tureckiego 
żaglowca motorowego „Czenkaja* na ture- 
ckich wodach przyb morza e- 
go turecka traktuje jako atak na 
A politykę wstrzymania się od udziału 
w wojnie. tych warunkach Turcja zo- 
stała wystawiona na ciężką próbę. 

Ostatni ten wypadek, jak również fakt 
zatopienia ed niedawnym czasem ture- 
dkiego statku „Kainakdore* świadczy — 
jak stwierdza w b jednomyślny prasa 
turecka — iż są i ludzie, którzy wobee 
Tureyji oficjalnie grają rolę przyjaciół, 
w. rzeczywistości jednak ukrywają sztylet, 
poz przy najbliższej sposobności zadać nim 
dotkliwy cios w plecy. Rząd turecki zdecy” 
dowany jest nie dopuścić do nowych, po- 
wady) Log temu ostatniemu, pirackich wy*' 
czymów. 


Walne Zgromadzenie tureckiej 
Izby handlowej dla Niemiec. 


Ankara, 2 marca. Turecka Izba Handlowa 
dła Niemiec odbyła w Berlinie swoje walne 


tu- |- 


zgromadzenie, przypadaj k obecny, 
ledy podkreślić, że ra : 


przyczem na 
stanowi 15-tą rocznicę 


założenia Izby. 


Prezydent honorowy Izby ekscelencja Ge 


rede, ambasador Turcji w Niemczech, 
otwierająć posiedzenie, oświadczył, że dwa 
wielkie wydarzenia wpłynęły decydująco 
na działalność Izby. Pierwszem było zawar- 
cie w czerwen niemiecko-tureckiego ukła” 
du przyjaźni, stanowiącego nietylko wypeł- 
nienie formalmej przyjaźni, podyktowanej 
okolicznościami, ale będącego nowym do- 
wodem tradycyjnej przyjaźni i wspólnoty 
interesów gospodarczych pomiędzy Niem- 
cami i Turcją. Drugiem wydarzeniem było 
pisanie w październiku z. roku układu 
andlowego, umożliwiającego dalszy korzy- 
stny rozwój stosunków handlowych niemie- 
cko-tureckich. 


Prezydent Izby, inż. dypl. Ali Riza Ergi 
omówił nastepnie zawarty ostatnio uk ad 
niemiecko-turecki, Układ ten stwarza wa- 
runki, umożliwiające planowanie na dale- 
ką przyszłość — oświadczył prezydent Izby. 


Krytyka bezczynności angielskiej 


Mexico City, 2 marca. Nadchodząca wio” 
sna będzie gającą zarówno dła 
Związku sowieckiego, jak i dla mocarstw 
osi. Ambasador sowiecki w bien 6 eye 
Litwinow, w oficjalnem przem = u za- 


znaczył, iż spreymiorseńey Sowietów po- 
winni sobie uś ee wr iż właśnie teraz | 


zapadnie rozstrzygni 

‘W tych warunkach Związek Sowiecki po- 
winien otrzymać jak najdalej idącą pomoc. 
Pomoc ta to nie jakieś ne armje, 

nieruchawe floty powietrzne i morskie, 
jak to ma miejsce w Anglji. Pierwsze, wy- 
głoszone w Stanach Zjednoczonych prze- 
mówienie Litwinow wykorzystał do ostrej 
krytyki bezczynności angielskiej. 

Na skutek jego uwag lord Halifax, bry” 
tyjski ambasador w Stanach Zjedaoczo- 
nych. usiłował usprawiedliwić ową bez- 
czynność wojsk angielskich twierdząc, że z 
pośród 3.5 miljona żołnierzy, mających się 
znajdować na terenie Anglji, 2 miljony ra- 
leży do obrony krajowej. Żołnierze ci za- 
tem nie wchodzą w rachubę jako armja ak- 
tywma. Pozatem półtora miljona żołnierzy 
związanych jest obroną długiego odcinka 
wybrzeży, ciągnącego się na przestrzeni 
8000 mil, oraz linji obronnej, mierzącej 9000 
mil. Linje te nastawione są na możliwość 


inwazji. 
w ie Oceanie $ 
A szystki pa m awe A pokojnym, 


ązane 
sze niezadowolenie z powodu yw 
taktyki wojennej Anglików i Amerykanów. 
Wyrazem tęgo jest konferencja, zw a 
przez dowódców wszelkich rodzajów broni 
Australji. Nowej Zelandji, oraz jak infor- 
mują doniesienia z Szanghaju. jeszcze je- 
a państwa na Oceanie ojmym, 
ana do Melbourne. ; 
Dzienniki australijskie określając dokła- 
dnie przedmiot obrad konferencji, wyraża- 


\ 


ję opinję, iż jest to najważniejsza konfe- 
rencja od czasu wybuchu wojny na Pacyfi- 
ku, przyczem głównym jej motywem jest 
ogólne niezadowolenie z defensywnej tak- 
tyki bojowej angielsko-amerykańskiej. 


Krytykują także metody 
bombardowania. 


Madryt, 2 marca. Rozczarowana 
angielski systemu walki powiet 0- 
pinja angielska zwraca się ze o- 
strej krytyki przeciwko stoso- 
wanym metodom 

I tak znane czasopismo angielskie „Ob- 
server“ otwarcie oświadcza: „Stosowana 
dotychczas polityka bombardowania an- 

ielskiego polegała na specjalnie wyszko- 

ion personalu lotniczym, który miał u- 
zyskać poważną ilość trafień w wojenne 
objekty nieprzyjaciela w postaci fabryk 
amunicyjnych, okrętów wojennych, elek- 
trowni, a nawet mniejszych celów. System 
ten okazał się zgoła błędnym. Zamiast pro- 
dukować długod we ciężkie bom- 
Z nocne, obecn: > węg pil owy e 

rodukcję na inne typy, y m 
: iślej współdziałać z armją lądową i fo. 
R 


niemieckich, snaidujących «ia -w jodu 
CA ak: GE 
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lié, że rok obecny 


a owego portu, przebyć Kanał La. 
Mancho i schronić się przed dalszemi na- 
ami. 


Nowa deklaracja atlantycka. 


Sztokholm, 2 marca. „Times“ zapowia- 
da — zę donosi korespondent londyński 
dziennika „Svenska Dagbladet“ we 
wstępnym artykule redakcyjnym ogłosze- 
nie nowej deklaracji aliantów, w stylu de- 
klaracji atlantyekiej. s 

W tej nowej deklaracji Związek Sowie- 
cki weźmie bezpośredni udział, 


Zmiana na stanowisku 
japońskiego ambasadora w Moskwie, 


Tokio, 2 marca. Japoński ambasador w 
Moskwie generał-poruczknik Tatakawa u- 
stąpił ze względów zdrowotnych z zajmo- 
wanego stanowiska. A 

Za zgodą cesarza placówkę tę obejmie 
doradca japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Sato. 


30.800 cudzoziemców internowanych 
w Stanach Zjednoczonych. 


Buenos Aires, 2 marca. Od początku woj- 
my Stany Zjednoczone internowały na, ob- 
szarach Pacyfiku przeszło 30.800 cudzoziem= 
ców. Trzecią część tej cyfry stanowią Ja- 
pończycy. 


Dymisja rządu Iranu. 
Adana, 2 marca. W ubiegłą sohotę podał 
się do dymisji gor dg pod przewodnic- 
twem premjera Farughi. 
Dymisję gabinetu poprzedziła kilkugo- 
dzinna tajna sesja parlamentu irańskiego. 


Kuroczkin następcą Woroszyłowa. 


m2 0- 
ści angielskiej agencji Informacyjnej 
hange Telegraph" z wy na tem 
wałk na odcinku frontu pod Leningradem 
wynika, że marszałek Woroszyłow został 
zastąpiony przed generała Kuroczkina. Ţ 
Depesza ta donosi, że garnizon lenin- 


gradzki i skoncertowane w nim armje zo- 
stały podporządkowane dowództwu gen. 
Karoczkina. Zadaniem tych wojsk jest 
zmuszenie armji niemieckiej do zrezygno- 
wania z oblężenia Lieni na, 


Przemówienie dra Pawelicza 
na posiedzeniu Saboru. 


iósł zadamia re- 
prezentacji narodu ch iego, oraz za- 
sługi organizacji Ustasza. - r 
Przemówienie swe zakończył szef pań- 
stwa chorwackiego lkreśleniem przyna” 
leżności Chorwacji do Nowej Europy, oras 
głęboką wiarę w zwycięstwo sprzymierzo* 
nych broni. 


Dotkliwe straty Hollywood. 


Sztokholm, 2 marca. Według ostatnich 

gów barr e Aae z era ra proś l 
najważniejsźych przeds rstw 

wych z eksportu filmów spadły bardzo 

znacznie w ciągu ub. roku. 

Dochody, uzyskiwane przez towarzystwo 
Paramount z wywozu filmów anic& 
spadły z 20 na 12% ogólnego dochodu. Pro- 

jonalny stosunek zysków towarzystwa 

ox spadł z 35 na 12%, Podobnie przedsta” 

wia się zmniejszenie dochodów 
wielkich towarzystw. 


Zderzenie na ulicach Tokio. 


Tokio, 2 ma Pociąg kolejowy i trame 
waj pank m Kie ia sobą w sobotę w Tokio. 
Sześć osób zpośród pasażerów zostało za” 
bitych, a 40 ranfanych. 


Katastrofa lotnicza w Brazylji. 


Buenos Aires, 2 marca. W pobliżu Porto 
Alegro tą gone się groźna katastrofa 
lotnicza. Z nieznanej przyczyny trzechmoto” 
rowy samolot yjny stanął w pło” 
mieniach. Pilot samolotu usiłował w ostat” 
niej chwili wylądować, maszyna jednak | 

łonęła Z 24 pasażerów zabiti zostali” 
pilot, mechanik i trzech podróżnych. Pozo 
stałe osoby odniosły częściowo ciężkie, 4 
częściowo lekkie kontuzje, 


W kilku wierszach 


Z okazji ówięta narodowego Mandżukuo kanc? 
Hitler przesłał drogą telegraficzną życzenia na reo0 
cesatza Mandżukuo, 

$ 


Japończycy wprowadeili ochotniczą służbę sko 
wą ma Formozie. W bieżącym roku 1000 ochòtmików 
przejdzie przeszkolenie militarne. 


* 
Dyplomasi japońscy będą w przyszłości porozumie 
wać ela tylko w językach japońskim, niemieckim Ý 
= Tej treści żądanie podniosła prasa tokid 


Australijska rada wojenna zebrała eie na posie 
dzenie t. zw. wielkiej australijskiej rady dla opo 
cowania planu obrony kontynentu anatralijskiego. 


x 
Szef administracji na wyspach Filipińskich Wa” 
gas zarządził rejestrację wezelkteh statków filipi” 
celem ustalenia obecnego stanu floty filipiń" 


Pewna łódź rybacka, znajdująca się w pobliżu, 
ratowała trzech członków załogi i odwiozła ich 
członek załogi poniósł 


Gibraltaru. Jeden śmdosć. 


innych | 
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Daladier oświadczył przytem, twierdząe, E 
że w r. 1988 rozmaici generałowie zakomu- F 


nikowali, iż armja gotowa jest pod każ- 
dym względem. Niegdyś krylem moich po- <BR 
przedników., ale dzisiaj, gdy stawia Się E 
mnie przed sądem politycznym, nie będę 

ich już krył. Daladiet oświadczył dalej, że 

główna przyczyna niedostatecznych przy: KĘ 
gotowań wojskowych polega na tem, 14 RAY. 
w r. 1934 kredyty wojskowe zostały zmnieje A 
szone i że nie przeprowadzono ustawy © è 
przedłużeniu obowiązku służby wojskowej. 
W owym okresie czasu cała armja francu- 
ska dysponowała jedynie siedmioma nowo- 
czesnemi czołgami, a zarówno na linji Ma- 
ginota, jak i w armji nie było wogóle dział 
przeciwpancernych. Istniały jednak plany 


Doniosła reoróanizacja rolnictwa 
na Wschodzie. 


Zniesienie systemu kolektywneśo na obszarach zajętych przez Niemcy. 


zamienione będą na gospodarstwa społecz- | rzono kołchozy i sowchozy, czego końco- 


mef WSF— || wył 


pa 


Bartia, marca. W porozumieniu z 
nomocn RZ dla a= 4-1etniego 2: 
kiem Rzeszy Goeringiem, minister dla oku- 
powanych wschodnich obszarów Alfred Ro- 
tenberg wydał nową reform rena dla to- 
renów, należących dawniej do wiązku s0- 
wieckłego | granie z 1939 r, a admi- 
nistrowanych przez wadą cywilny. 
Nowa reforma rolna likwiduje system 
oraz znosi 


wzoro 

dany dł wprowadzenia w 
kolektywizacji. Zamiast 

kiego systemu kołhorzów, wchodzi w życie 
ustrój, który w różn uzupełnia. 

I harmonizującyc z so 

udności wiejs na 

Wschodzie powrót do indywidualnej upra- 

wy ziemi. A 

„Ze zupełnie zrozumiałych względów jest 

| wte niemożliwą przestawić z dnia na 

eń stan niewolnictwa wieśniaka, który 

na przestrzeni 20 lat wprowadzono, wyko- 


rzystując ledne środki przem 
wiościwej metodom bolszewickim. BKN 
| e srap Hwwaty ziem 4 = i 


nika dla 
jego własnością, przejdzie na własnoś 


przez zarząd cywiil 


ne. Z tych Z społecznych wyłoni 
się in „wid na forma gospodarki w po- 
staci współdzielcze rodzaju uprawy roli 
i gospodarstwa indywidualnego, Wspólnie 
uprawiane obszary rolne przydzielone będą 


w ółdzielni rolniczej poszczególnym 
osłonkom do samodzielnego uprawiania 
i korzystania, przyczem gospodarka rolna 


dokonywana będzie według ustalonego pla- 


nu. 

„Niezależnie od ostatecznego ukształto- 
wania się nowej struktury agrarnej, do- 
tychozasowy obszar, użytkowany przez rol- 
własnych potrzeb, a nie bonnet 

pry- 

watną. Obszar ten wolny będzie od wszel- 

kich podatków i na odpowiedni wniosek 

może ulec zwiększeniu, Hodowla bydła 

w przyszłości nie będzie podlegała żad- 
"PS ; 

„W porozumieniu z naczelną komendą sił 


zbrojnych, nowa reforma rolna obowiązu- 
„|je również na obszarach zajętych przez 


wojską niemieckie, a nie przejętych jeszcze 
ny“. 


Rolnictwo obszarów wschodnich 


u progu 
Kraków, 2 maros. N Ukrainy 


Na 

Jako bazy żywnościowej Europy, przema- 
wiał w krakowskiej Akademji Administra- 
cyjnej Generalnego Gubernatorstwa kie- 
rownik Wydziału Wyżywienia I Gospodar 
Rolnej komisarzu Rzeszy dla 
krainy Kórner, znany z = nad odbu- 
dową gospodarki am f w ralnem Gu- 

bernatorstwie, 

Już sama podróż przez 
czytamy w 
nta, podanem A 

e naocznie straszliwe spu- 
stoszenie, jakie spowodowała bolszewicka 
lityka arna. Na tych terenach chłop 
sużagek py tylko znikomym kawałkiem 
Więksi posiadacze ziemscy i wzro” 

i arze zostali zniszczeni właśnie 
przez mtj „reform“, ja rolna za- 
cezala szybko epadać tak, że rząd sowiecki 
musiał uciec się do konfiskowania całkowi- 


PO opo ai 

Wynik 

niczenie wytwórczości rolnej. p 
Kiedy w r. 1921 nas 


kolia wi: 
ka katastrofa głodowa, bolezewicy zmienili 
swoj 


politykę ekonomiczną, t no- 
wą ekonomiczną politykę SREP”. Nio to 
jednak, lecz szcz mą przypadek, iż 
stępnych dwóch latach zbiory wypadły po- 
myślnie, uratować mogło wiek 
litykę rolną. Po wsiach jednak wzmagały 
się tendencje antykomunistyczne 
szukał coraz to nowych dróg 
rozwiązania trudnego problemu. 
Wszystkie jednak zarządzenia sowieckie 


OgTa- 


zmusił wieśniaków do ia wsz 

kiego, co tylko było możliwe. Spowodowa- 
ło to naturalnie upadek i zmniejszenia się 
ewy roli i hodowli bydła, Już w roku 
1929 musiano wprowadzić karty żywnościo. 
we. Kiedy i to aie ao. zaczęto w myśl 
pierwszej pięcio stosować nową poli- 


Wy biedne pika 


Już po obiedzie. A N 
. Mam pełen żołądek twardych, źle dogo- 
AR Mase nie osolonych i 
teraz nic innego mi nie pozostaje jak wy- 
szczerbiać sobie ah na rurze od barszczu, 
okrajanej z tłus i wytrzęsionej ze szpi: 
ku co do odrobiniki. 

Wszystko mięso znowu zjadł Tunpcio. 

Tupcio j 


est ulubieńcem : panny słu- 
żącej, Katarzyny, więc p agea À mem niema 
A aa; faworyzuje go w obrzydliwy spo- 


Jak tylko widzi, że dziewczyna niesie % 
kuchni sagan kartofli z paroma ochłapka- 
mi mięsa — jednem słowem nasz psi obiad, 
Obiad, na który czekamy z bijącemi serca- 
mi i z niepokojem w oku — Katarzyna na: 

hmiast amsa jak Fep or M EEEN 
wrzeszcząc: — Mięso Tupcia 

I... do widzenia. 

Wy, inne psy — czyli ja Lala i ty Asie — 
możecie tylko powąchać, oblizywać się i 
przyglądać się z przyzwoitego oddalónia 

krzywdzącej niesprawiedliwości. 
łaniam się na nogach od tej diety, 

Jedyn zieje pokładam w mojej Pani 
i wyglądam jej z utęsknieniem. 
Moja pani mmie kocha. — Lala! Lalnsia! 
leści się ze mną, więc możę zauważy jak 
jestem wychudzona. Bok z bokiem 


3 
F 
= 


Rore 


stkich płodów rolnych. | wspi 
j ksze 


- | wane 
o na. | bomiami 


ko m 
Podobno 


wiosny- 


tyke arną, mianowicie przymusową ko- 
iektywizecją. 
Zapomocą wyrafinowanego systemu two- 


Znowu załamały sie czne alaki Sowietów 


kwatery „ 27 lutego. 

Naczelna komenda niemieckich sił 

nych komunikuje: 

Na Krymie formacje niemieckie i rumuń- 

skie odparły sowieckie ataki na front I na 

półwyspie Kercz wśród wysokich strat dla 
nieprzyjaciela. i 


zbroj- 


rontach na 


W Afryce ocnej ożywiona działal- 
ność niemieckich i włoskich sił wywiadowa 
czych s froncie DO "me nieko- 
rzystnej pogody bom wane były urzą” 
dzenia we ję Pc ny a ewa 
umny e zaatakowane 
i bronią pok ą. 


Dalsze ataki powietrzne kierowane były 


Daladier zwala odpowiedzialność 
na generułów. 


9 marca, B. premjer francuski 
Edward Daladier przesłuchany w 
piątek w południe. Podczas tego przesłu- 


chania wyszła na jaw taktyka, vrzy pomo- 
cy której Daladier zamierza się bronić 


się styka. Sama skóra i kości. Każde żeber- 
ożna mi porachować, 
estem wilczycą. Instynktów 
wiożerczych nie odziedziczyłam po przod- 
kach, ałe mięsa potrzebuję od czasu do 
* 
Wracam z podwórza bardzo wzburzona, 
Tupcio napadł na Asa i poturbowali się 
niemało. i 
Byłam świadkiem całego zajścia, więc 
wiem, że As nic nie był winien. Drzemał 
sobie najspokojniej na trawniku i — hap, 
hap 5 łapał muchy, które obsiadały jego 
niuch. 
Tupcio zawsze zaczyna pierwszy. ; 
Nieznosi Asa, wiec niepomny ma fakt, że 
jest już stary i zapasiony, szuka z nim a- 
wantury ile razy go widzi, i 
Krąży wokoło niego, prz tupuje łapami 
ma miejscu, jak czerwono óry w tańcu, 
YSZY, ê, a, warczy i.. rznca Się, 
Byki ył szczeniakiem bał się Tup- 
cia jak ognia. Ozołgał się nim na 
brzuchu i skamlał żałośnie, prosząc o laske, 
ale teraz, teraz As jest dwa razy większy 
i silniejszy od swego wroga, więc odgryza 
się z całym tupetem. . 
Nadartych białych kudłów T 
moe, Pofruwywaly z wiatrem ja! 


pajęcza. i 
A eo pisków, co skowytów, co warkotów, 
co kotłowaniny było na ścieżce przy bra- 
mie wjazdowej... i 
Katarzyna — która szyła na maszynie w 
otwartem oknie garderoby — usłyszała ten 


ia była 
za 


wym etapem był surowy zakaz z roku 
1938, odejmujący chłopu ostatnie możliwo- 
ści własnego życia gospodarczego. (łospo- 
darstwa rolne nie przypominały w niczem 
tego rodzaju gospodarstw w Polsce czy 
w Niemczech. Foworasno specjalne zakłady 
hodowli bydła, uprawy zboża i inne, po- 
święcone wyłącznie pewnej specjalizacji. 
Inicjatywa prywatna była naturalnie zu- 
pełnie niemożliwa. 25 lat gospodarki kol- 
Szewickiej zrujnowało zupełnie chów by- 
dła tak, że w całej Rosji nie było już ra- 
sowych koni czy krów. 

Aby naprawić ten opłakany stan, zarząd 
niemiecki odrazu zaprowadził na nowo ho- 
dowlę bydła rasowego, zakładając wzoro- 
we stadniny i owczarnie. *Katastrofalny 
stan hodowli przedstawiają cyfry: na ob- 
szarze Łucka na 100 ha pól uprawnych 
przypada 15 koni, a juź na obszar Miko- 
łajewa tylko 1,5. 

Zbiory zbóż w bolszewiekiej Rosji nie 
wynoszą nawet połowy zbiorów w Niem- 
czech, mimo tak wspaniałej gleby, jaka 
posiada Ukraina. Władze niemieckie, po 
pierwszych zbiorach od chwili wybuchu 
wojny z Sowietami, przystąpiły do opra- 
cowania planu gospodarczego na następ- 
ue okresy, organizując zbiór płodów rol- 
nych również na rok bieżący. Ukraina da- 
je nieograniczone możliwości gospodarcze 
i mimo, iż przejściowo dominującą rolę 
odgrywają tam zadania wojenne, to już te- 
raz założono fundamenty pod przyszłe za- 
dania tej olbrzymiej przestrzeni, odciętej 
przez bolszewików od Europy, a będącej 
już naturalną bazą żywmościową. 


przeciwko brytyjskim iotniskom na wy- 
spie Malcie. 

Nieprzyjaciel zaatakował także i wczo- 
rajszej nocy kilka miejscowości w północ- 
no-niemieckim obszarze rzeżnym. Dwa 
brytyjskie bombowce zostały zestrzelone. 


Nieudała próba ataku okrętów - 
sowieckich. 


Berlin, 28 lutego. Dwa, względnie trzy 
mniejsze sowieckie statki bojowe podpły: 
nęły z 25 na 26 lutego br. pod port Feodo- 
zja na Krymie, zajęty przez wojska nie- 
mieckie, 

O północy statki sowieckie otwarły o0- 
gień dział okrętowych, na co niezwłocznie 
odpowiedziała artylerja niemiecka. Wobec 
skuteczności celnych granatów niemiec- 
kiej artylerji, statki sowieckie były zmu- 
szone do wycofania się. 


w dałszym ciągu procesu, Jego cała obro- 
ma zmierza do tego, aby wykazać, że nie po- 
litycy, ale generałowie odpowiedzialni są 
za klęskę Francji i że w szczególności za 
klęskę tę nie można winić Daladiera. 


niezwykły harmider i wypadła ze szczotką 

od zamiatania. k 

— Morduje mi Tupcia! Morduje mi Tup- 
cia — wrzeszczała jak opętama. 

Potężna młocka spadła na grzbiet Asa. 

— Haaa masz! Haaa masz! Haaa masz — 
dyszała wściekłością przy każdem uderze- 
miu i odgrażała się, że zakatrupi” na śmierć 
tego przeklętego wyżła. 

Rozpędziła walczących, lecz obawiam się 
dla Asa jakiejś wielkiej, potwornej ludz- 
kiej niesprawiedliwości. 

Już to oni-są do wee bardzo pohopni. 

Pamiętam, jak tu kiedyś służący, Józef, 
ściągnął z talerza jeden kotlet, z tych 
trzech, które pozostawione były na kola- 
cję, a gdy moja pani spytała: — Józefie, 
gdzie się podział jeden kotlet? — odpowie- 
dział bez zająkmienia: — Lala zjadła (oby 
ci ten jęzor skręciło). 

, — Zjadłaś, zjadłaś — rozgniewała się mo- 
a Pani i uraczyła mnie potężnym kopnia- 
iem. 

Gdzież tu sprawiedliwość? Gdzie logika? 
Przecież moja Pani powinna była zrozu- 
mieć, że ta Lala nie jest znów tak ostatnio 
głupia i gdyby mogła dorwać się do tale- 
rza z kotletami, to nie jeden, a wszystkie 
trzy byłaby pożarła. 

Tylko ludzie mają dar robienia czegoś 
połowieznie. * 


Przez całą noc oka zmrużyć nie mogłam. 
, As wyl bez przestanku. Wył tak strasznie 
żałośnie, że mi się serce krąjało. Miałam 
ochotę mu wtórować, lecz ołiawa, Ka- 


spozycji stały odpowiednie kredyty, prze- 


nu 


Spain na wyspie Trynidad skłenił rząd 


| na dziedziniec w poszukiwanin Asa. 


budowy nowoczesnej broni. Gdy w T. 1938 
Daladier zwiedzał linję Maginota, wów- 
czas rzeczoznawcy-generałowie oświadczyli 
mu, że z dnia nadzień wystawić można kil- 
ka dywizyj pancernych. Ponieważ do dy* 


dlaczego nie 


to należy postawić pytanie, 
czołgów 


sfabrykowano wymaganej ilości 
oraz dział przeciwpancernych. h 

Daladier zakończył swoje przemówienie 
stwierdzeniem, że kłęska Francji nie zosta- i 
ła spowodowana brakami w przygotowa” dE. 
niu, ale przez taktyczne posunięcia francu- 
skiego sztahu generalnego. 


Wojska brytyjskie w N. Jorku. e. 


Sztokholm, 2 marca. W tej samej gòse 
dzinie, w której komunikat z Waszyngto* :Ę 
doniósł, iż w dniu 30 marca ma się ze PE 
brać w Waszyngtonie międzyamerykańską NE 
rąda obrony, departament wojny potwier= El 
dził fakt, że . oddział wojsk brytyjskich K 
przybył do Nowego Jorku. z 

Jakkolwiek nie podano dotychczas do "8 
wiadomości żadnych szczegółów na temat $ 
praktycznego użycia tych wojsk, tojednak  ž 
w kołach amerykańskich panuje powsze- = 
chne przypuszczenie, że brytyjskie sił 
zbrojne mają obecnie wykorzystać równie 
w Stanach Zjednoczonych swoje doświad- 
czenie, uzyskane w resie obrony wy- 
Maney przeciwko atakom łodzi podwod- 
nych. > 


"AWA 
AAA! 
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DENES 


Mi wia. 


Stany Zjednoczone zamieniają 
poselstwa na ambasady. 


Sztokholm, 2 marca. Prezydent Rooostzię 
według doniesienia z Waszyngtonu podał 
do wiadomości, iż poselstwa Stanów Zjede 
noczonych w Ekwadorze, Paragwaju i Bo- 


liwji zamieniono na ambasady. 


Atak niem. łodzi podwodnych 
na Port of Spain. 


Berlin, 2 marca. Ataki niemieckich ło- 
dzi podwodnych na brytyjski Port of 


brytyjski do przeprowadzenia dyplomaty- 
cznego manewru. 

Mianowicie rząd brytyjski usiłuje zato- 
kę Paria, w której leży Port of Spain, u- 
znać za teren, nie podlegający prawom 
wojny. Jak donoszą z Curacao, rząd bry- 
tyjski oddał zatokę Paria pod suwerenny. 
zarząd Wenezueli. Równocześnie rząd bry= 
tyjski odstąpił Wenezueli wyspę Pathos, 
która panuje nad- wjazdem do zatoki, ; 

Przed opublikowaniem wiadomości o ode 
stąpieniu tych terenów rząd Wenezueli u- 
rzędowo zakomunikował, że wenezuelskie 
siły zbrojne wraz z holenderskiemi siłami 
zbrojnemi bronić będą wód suwerennych 
Wenezueli, łącznie z Arubą i Curacao. 


Ambasada Francuska opuszcza 
Kairo. y 


Vichy, 2 marca. Według krążących tu 
wiadomości, członkowie francuskiej amba; 
sady w Kairze wraz z pewnemi osobami 
francuskiej kolonji opuścili Egipt. ! a 

Do Francji udadzą się oni drogą przeze 
Turcję W najbliższych dniach opuści Kai- 
ro również poseł francuski. e, 


tarzyma — nawpół naga — wypadnie z gar- 
deroby i sprawi mi lanie, powstrzymywalą 
mne. 

Ja sypiam w przedpokoju, a As w kre- 
densie, lecz odnosiłam wrażenie, że te jego 
przeciągłe lamenty dochodzą moich uszów: 
z bardzo daleka. 

— Cóż to takiego? — suszyłam sobie gło- 
wę, więc ramo, jak tylko Józef wszedł do 
przedpokoju, kopnął mnie w brzuch'i wrza- 
snął: — Wom suka na dwór! — wpadłam 


A szukałam go długo. Zajrzałam do ku: SSE 
chni, do drwalni, do stajni. Obiegłam staw 
dookoła i dopiero gdy usłyszałam ujadamnie 
Tupcia w pokrzywach, za chlewami, po- = 
miarkowałam gdzie należy go szukać. 

Okropność! ” UE 
ae drżący, s egz a gy PR 

iązany na łańcuchu — za WZA 
grodą z desek. hopean 

Ani się dostać do niego, ani przywitać 
po przyjacielsku. | 

nl Oamiyii tk 

riumfował. wąchiwał po kolei 
stkie deski, wsadzał niuch w szpary p A 
wał się urągać. i à 

— A widzisz, durniu! Na kogo się to poe 
rywasz? Na moją ważną osobę? Got NO. WENA 
powi jak smakuje kryminał i siedź sos 

ie weń chociażby do Sądnego dnia. =- = 

i wrrr, i haaaw, i dobrze ci tak. JAKIE... 
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; MARZEC 


Dziś: Kunegundy 
Jutro Kazimierza Kr. ' 
% 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 19.40 do 6.20 


* Wizyta burmistrza Królewca 
w Krakowie. 


t 

Kraków, 2 marca. Na zaproszenie Generalnego 
Guhcrnatora złożył wizytę miastu Krakowowi nad- 
burmistrz Królewca, dr. Wil, 

"Przy sposobności rozmowy z sekretarzem stanu, dr. 
Biihierem na temat ogólnych problemów administra- 
cyjnych w Generalnem Gubernatorstwie, starosta 
miejski Pavlu. zazmajomił gościa ze wszystkiemi pro- 


` hleńami administracji miejskiej w Krakowie. 


bem am me 


80-ta rocznica powstania 
konserwatorjum warszawskiego. 


Warszawa, 2? marca. W bieżącym roku Konserwa. 
torjum Warszawie — dziś Państwowa Szkoła Muzy- 
stna, obchodzi 30-lecie swego istnienia, 

. Ta zasłużona instytucja muzyczna nie jest by- 
najmiej pierwszą cokola muzyczną w Warszawie, 
howiem równo 120 lat temu, przy ówczesnym uni- 
wersytecie, istniała już podobna placówka, Wskrze- 
aicielem  daisiejszego konserwatorjum był Marein 
Rątski, Zabiegi o stworzenie tej instytucji trwały 
od 1858 do 1861 roku. Otwarcie szkoły nastąpiło %26 
stycznia w odrestaurowanym gmachu, stanowiącym 
ongi zamek ks, Mazowieckich na Tamee, gdzie do- 
tęchczas mieści się, dwukrotnie juź do tego czaeu 
rózbwiowama siedziba Państwowej Szkoły Muzycznej 
Tłuższy kas profesorem tej uczelni był Stanisław 
"Mominszko. 

„Kątski prowadził konserwatorjum do roku 1869, 
Pa nim kierownictwo objął Aleksander Zarzycki, 
Który zainicjował po raz pierwszy urządzenie w 
Konserwatorjum wieczorów kameralnych. W roku 
1908 Emil Młynarski tworzy tu klasę openówą, a 
w parę lat potem obok dawnego gmachu instytutu 
powstaje nowy z salą koncertowa. x 
Świetny rozwój konserwatorjnm datuje się od ro- 
ku 1922. Mianowany dyrektorem Melker reorgani- 
«njó uczelnie i powiększa ją przez połączenie obu 
gmachów przybudówką. Melcer podnosi jednocześnie 
naukowy poziom szkoły i tworzy Wydział Nauczy- 
«ielski pod kierumkiem Stanisława Kazury. Po Mel- 
cerze kierownictwo obejmuje znakomity kompozy- 
ter Karol Szymanowski. 


aan 


A 


Otwarcie szkoły technicznej 


'w Warszawie. 


Warszawa, 2 marca, W dniu 1 kwietnia br, otware 
tu rostanie w Warszawie państwowa szkoła tech- 


miczna, obejmująca oddziały budowy maszyn, archi- 


tektury, ałektrotechniki i chemii. Szkoła ta mieścić 
się będzie w budynku dawnej Politechniki, 
"Zaanaczyć mależy, że do ezkoły tej przyjmowani 
będą rówmież uczniowie nie-niemieckiej narodowo- 
sci, o ile wykażą ‘sig Pe oett: mesy zdolmościami 
l ogólnem przygotowaniem naukowe, zwłaszczh zaś 
polscy abiturjenci z wystarczającą praktyką. Przy- 
jetie do szkoły uzależnione jest od egzaminu wstep- 
nego. Kierownictwo nowego imstytutu spoczywa 
w rekach niemieckich, natomiast jako wykladowcy 
zatrudnieni beda polscy fachowcy. 


OKRES OCHRONNY RYB. Władze rolnicze zvwró- 
«iiy się do ludności z przyporanieniem o obowiązn- 
jących okresach ochronnych ryb, zarządzonych przez 
Ministra Rolnictwa 27 pazdziernika 1982 r. (Dz. U. 
R. P. 105, 1932 r., poz. 874). Okres ochronny jesio- 
tra.obowiązuje przez eały rok, łososia i trocia od 
T października do 31 grudnia. Petraga strumienne- 
go i źródlamego od 15 października do 15 grudnia, 
wisi, czeczugi i sielawy od 15 października do końca 
grudmia, Mpienia, głowacicy od 15 marca do 15 maja, 
rata dłużosźczypcego i rada azlachetnego (eanice) 
od 15 paździer, do 15 marce, raka długoszczypcowe- 
go i szłachetnego (samice) od 15 października do 
381. lpea. Nadzór nad przestrzeganiem powyższych 
przęrisów sprawują władze policyjne, które są rów- 
nież mpoważniowe do wymierzania kar, przewidzia- 
nych w úatawie o rybołóstwie, i 


Kącik filatelistyczny. 


Dola i niedola... fałszerzy. 


Kraków, 2 marca, 

Fałszowanie i podrabianie znaczków jest tak 
trudnem „rzemiosłem“, iż nietylko byle partatz, 
ale nawet doświadczony grafik nie potrafi wyko- 
nać z idealną dokładnością całego znaczka lub 
choćby przedruku. Na szczęście — możemy po- 
wiedzieć ~ w tej tak małej formie kryją się 
dziesiątki szezególików, a o każdym z nich pamię- 
ta znawca, odróżniający fałszerstwe. Razem zaś 
tworzą właśnie pewnego rodzaju „harmonję* i 
fałszerz nie zdaje sobie sprawy, że nie wystarczy 
np. wykonać idealnie pasujące ezelonki, podczas 
gdy odmienny układ liter, jakoteż odstępy po- 
szczególnych wierszy zdradzą jego „robote“, 

Ma się rozumieć, że daleko trudniej, a nawet 
niesposób podrobić cały fałszywy znaczek tak, 
aby go zmiejsca nie dało się rozpoznać. Niety!- 
ko szczegóły obrazka, ale ząbkowanie, barwa, gu- 
mowanie, jakołeż ostemplowanie zdradzają po- 
chodzenie z podejrzanego źródła. Nienezciwość 
ludzi z jednej strony, a naiwność początkujących 
zbieraczy z drugiej są tak wielkie, że eo pewien | 
czas wypływają na Światło dzienne nowe falsyfi- 
katy, na które udaje się oszustom nabrać łatwo- 
wiernych. Zanim więc fiłatełista potrafi samo- 
dzielnie rozróżniać druk płaski od =wklęsiego, ząb- 
kowanie linjowe od skrzynkowego lub grzebienio- 
wego, nauczy się wyczuwać czy farba stempla lub 
przedruku jest właściwa (np. wszystkie znaczki 
„wydania krakowskiego“, przedrakowane  bły* 
szczącą farbą, są fałszywe), powinien on kupo- 
wać znaczki i wymieniać wątpliwe serje tylko o, 
ile posiadają gwarancję znawcy. Jeśli zaś dowie 
się, że sprzedano mu znaczek zaopatrzony fałszy- 
wą gwarancją, powinien zmiejsca zawiadomić o 
dokonanem oszustwie prokuratorję lub komisa- 
rjat policji, a sąd zajmie się tym oczywistem 
wykroczeniem. 

Trochę droższe znaczki przedrukowe, zwłaszcza 
polskie, powiedzmy wyżej ceny 5 złotych, należy 
nabywać wyłącznie z gwarancją. Nawet doświad- 
czony zbieracz może się mylić, sądząc, że ma do 
czynienia z drobnym okazem, bo fałszerze nale- 
piali takie egzemplarze na listy, stemplowali wy- 
cofanemi z obiegu kasownikami itp. Znawca na- 
temiast, badający formę przedruku z dokładno- 
ścią do 1/10 milimetra, potrafi zaraz ustalić, czy 
znaczek pochodził z wytwórni państwowej, która 
oddała te znaczki do obiegu. 

Szczęście więc nie sprzyja naogół fałszerzom, 
bo los płata im złośliwe figle. Chcieliby oni np. 
sfałszować tak drogocenny znaczek Portu w 
Gdańsku za 1 zł. z przedrukiem pionowym. Wyo- 
braźmy sobie nawet, że wykonali identyczne 
czcionki i ułożyli je należycie, oraz dysponują 
właściwą farbą. Cóż z tego: okazuje się, że chcąc 
podrobić znaczek czysty, muszą zaryzykować 
1-złotówkę prążkowaną poziomo, która koszuje 
niestemplowana 150 zł, a więc istnieje obawa 
zniszczenia tak wiełkiej wartości dla niewielkiego 


zysku. Chcąc zaś sfałszować okaz stemplowany, 
muszą umieścić nadruk na stempla tak, że ba- 
dacz natychmiast pozna jego wadliwe położenie. 

Łatwiejsza sprawa jest ze znaczkiem 10-gr0- 
szowym, ale tu znów ze względu na cienki pa- 
pier trudno utrafić siłę nacisku, z jakim ma być 
przybity nadruk tak, że wgłębienie nadruku słu- 
żyć może także celem identyfikacji. Stemplując 


zaś „post factum“ fałszerstwo, należy posiadać 
właściwy kasownik, a tego właśnie brakło oszu- 
stom. 

Dla dobra fiłatelistyki pragnęlibyśmy dotrzeć 
do nowego źródła wszelkiego rodzaju fałszerstw, 
kóre podobno „wypływają“ gdzieś z Tarnowa. Za 
wszelkie informacje będziemy też szczerze wdzię- 
czni Czytelnikom. 

z 


W ostatnim „Kąciku* nie zamieszczono przez 
cmyłkę podpisu pod reprodukcją. Przedstawiała 
ona po lewej stronie fałszywe, a po prawej 
prawdziwe znaczki. Były to falsyfikaty 12h (od- 
wrotka!) t. zw. „Millerówka”, znaczki Przedborza, 
oraz sfałszowany przedruk oraz stempel na „Port 
Gdańsk za 15 groszy. 


OOOO © DOZ REST ZE ZEBRY TOWA Z NE EEEE NOTY ZZA ZYCIE, 


ANEGDOTY. 
To się rzadko zdarza. 


Podczas Rewołucji Francuskiej został uwięzio- 
ny pewien człowiek, imieniem Adam. Pewnej no-~ 
cy wyprowadzono go z celi więziennej i zapro- 
wadzono do obszernej sali, w której znajdowało 
się już liczne towarzystwo, składające się z ta- 
kich samych, jak i on skazańców. W pewnym 
momencie nieszczęśliwy delikwent poczuł, że czy- 
jaś ręka dotyka jego ramienia i usłyszał py- 
tanie: 

— Jak brzmi pańskie nazwisko? 

— Nazywam się Adam — odpowiedział nie. 
pewnym głosem. 

— O, to znakomicie — odrzekł nieznajomy — 
szatkałem cię i wkońcu znalazłem. Idź do domu 
i wyśpij się. 

Na te słowa zagadnięty oburzył się i uznał te- 
go rodzaju żarty za niewczesne. 

— Pan jest w błędzie — odrzekł nieznajomy — 
i ja nazywam się Adam, a jako eks-dowódca kró- 
lewskiej bandery w Indjach, okazałbym się czło- 
wiekiem bez honoru, gdybym chciał zawdzięczać 
życie omyłce. 4 


Lecz pierwszy Adam. nie wiele. zwracał uwagi 
na słowa nieznajomego, uważając go za człowie- 
ka pozbawionego zmysłów. Wtem nadszedł komi: 
sarz, trzymając w ręce listę tych, którzy mieli 
położyć głowę pod gilotynę. Wszyscy obecni u- 
stawili się w szereg. Zawołano imię „Adam“. 

— Który Adam? — spytał się ktoś z szeregu — 
ba jest dwóch. 

—- Kapitan okrętowy = odpowiedział komi- 
SATZ. i 

— A więc miałem rację — rzekł kapitan, od- 
pychając swego imiennika. Obywatelu komisa- 
rzu! Ja jestem tym Adamem, którego wywołałeś, 
rozkaż jednak, aby tego drugiego Adama puszczo- 
no do domu. Prostaczek, byłby za mnie poszedł 
ma śmierć. 

Istotnie niewinnie aresztowany Adam został 
zwolniony, a kapitan w parę chwil później już 
nie żył. 


Skuteczny środek. 


Cesarz chiński Tai-tsoung dowiedział się, 
że jeden z jego generałów przyjął od kogoś 
w u parę sztuk jedwabnej mate- 
rji. Oczywiście, że generał miał wzamian 


wyś ofiarowawey jakąś przysłu 
ze. Cesarz, nie namyślając się długo, wys 
słał temuż generałowi także kilka sztuk 
różnego rodzaju materyj jedwabnych z na- 
stępującym listem: 

— Dowiedziałem sie, że of pewnego czło- 
wieka, który potrzebował twoich wzgledów, 
otrzymałeś w podarunku jedwabne mate 
rje. Materje te były ei widocznie potrzeb- 
re. Posyłam ci przeto parę najlepszych 
sztuczek, które z pomiedzy moich wybrać 
kazałem. Spodziewam się, że na przyszłość, 
ilekroć będziesz czegokolwiek potrzebował, 
zamiast do kogo innego, zwrócisz się do 
mnie, / 


Zimna krew. 


Junot, późniejszy marszałek i książę, zawdzię» 
czał swą karjere zwykłemu przypadkowi, wzgłęd= 
nie zimnej krwi, jaką okazał. > 

Pewnego dnia brał on udział w ataku na je 
dno z miast włoskich. Zdarzyło się, że Napoleom 
miał wysłać jakiś rozkaz do pewnej oddalonej 
miejscowości. Zawołał więc Junota i podyktował 
mu list. Junot klęknął na jedno kolano, a na 
drugiem pisał to, co mu cesarz dyktował. Ledwo 
skończył pisać, wtem nadłeciała kula armatnia 
i taż obok niego wryła się w ziemię. świeże je- 
szcze pismo zasypując piaskiem. Junot: podnióst 
się, jakby nigdy nic, zrobił ukłon w kierunkn 
kuli i rzekł: 

— To nie jest przypadek! Dziękuję ci kuio, żeś 
wyręczyła mnie w posypywaniu listu piaskiem. 

Napoleon zaśmiał się. a przyszłość Junota jmt 
była zapewnioną. 


Tylko raz się zdarza. 

Pewien podtatusiały kawaler ożenił się, 2 żona 
w pięć miesięcy po ślubie urodziła dziecko. Zdzi. 
wiony mężulek pobiegł czemprędzej do lekarza, 
celem poinformowania się, co do tego nadzwy- 
czajnego pośpiechu. 

— Niech się pan uspokoi — odrzekł lekarz — 
takie wypadki zdarzają się bardzo często przy 
pierwszem dziecku, przy drugiem i następnych 
zaś, zaręczam, nigdy nie mają miejsca. 


Odciął się. 


— Z kim ożenisz się? — spytała rax pewne 
pani swego męża, z którym wszczęła proces roz- 
wodowy. 

— (ieszyłbym się bardzo, gdybyś zecłciała dać 
mi pod tym względem jakąś radę — odrzekł ze 
pytany. 

— (o? Ja mam ci jeszcze dawać rady? — obu- 
czyła się żona — a żeń się i z matką djabła =e 
wykrzyknęła, 

— To jest niemożliwem — odrzekł mĄŻ = 
prawa kościelne sprzeciwiają się temu, ałbowiem 
ożeniłem się już z jego... córką. 


Ma rację. 


- Ktoś zapytał Elżbietę, królową angielską, dis- 
czego kobiety tak szczęśliwie rządzą państwem? 
= Bo pod panowaniem mężczyzn rządzą ko- 
biety, a pod panowaniem kobiet mężczyźni — od. 
rzekła królowa, 
TEREE YRT 
Mehle stolarskie 
i krzesła gięte 
listwy do oprawy 
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obrazów, naczynią a 
mien. Szkło, por- 
celan i fajans. 
plat. Karbid —JeSt „NOWY CZAS 
poleca po cenach|w prenumeracie miesłęcznej, 
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rzejów, Głów- 
na. (pod, ktaszt.) | M 
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany przes Ža- 
fa, zamieszkała wieś Jadwigów, gm. Moskorzów. 
UNIEWAŻNIAM kwit przemiałowy mr. 58300. wyda- 
part Władysław, zamiezskały wieś Brynica Sucha, 
gmina Prząsław. 84 
dama przez Gminę Prząsław, mą nazwisko Rosół Sta- 
nisłowa, zamieszkała Potok Wielki. a5 
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany przes Gmi- 
nę Sędziszów, na nazwisko Gacek Franciszek, ogr 


emal, alum. i ka. Tańszy 
Nakrycia stołowe 
konkurence, D/H A 

'|bo wynosi tylko złotych 
na (pod_ klaszt.) IAI 
rząd Ganinmy Moskorzew, na nazwisko Sztechla a 
ny przez Zarząd Gminy Prząsław, ma nazwisko Zà- 
UNIEWAŻNIAM kartę przemiałową nr. 057439, wy- 
ezkały wieś Lipie gm. Sędziszów. 


ble. Specjalnie upodobał sobie adamaszko- 
= kanapę z salonu i żardinierę z kwia- 

mi. 

"Nieraz oberwałby karę za taką bezczel- 
ność, lecz Katarzyna wypadała zawsze w 
pore. wrzeszcząc: 

— To mie Tupcio, to As! 

'T As karę odbierał. R 

Teraz, od czasu, gdy As siedzi w wiezie- 
niu, nie może na niego zwalać winy, lecz 
bynajmniej nie traci rezonu, 

Widząc ślady przy żardinierzć, wrzesz- 
Czy: 

— To mie Tupeia, to ogrodmiczek... 

(Szczęściem, że mnie, Lale, nie może po- 
sądzać o podobną gimnastykę). A 
„Otóż trzeba trafu, że Józef przyłapał dzi- 
siaj Tupcia na gorącym uczynku przy a- 


. damaszkowej kanapie. 


„ — Haaa Ścierwo! Mam cię — key pa 
chwytając nsa za ogon i nuże okładać go 
trzepaczką. | 

| 'Tuncio jest tchórzliwa i delikatna o- 


_soba. Zanim się go tknie, już uderza w la- 


ment, a cóż dopiero 
— Auuu! Auuu! 


. Katarzyna, która powracała z kuchni z 
dzbankiem wody gorącej w rękach, usły- 
szała te skargi i wpadła do salonu. 

- Jak furja podkowa do Józefa i pełen 
dzbanek ukropu wylała na niego. 


y na serjo jest bity. 
unu! — Auum! — E 


Podarł na niej bluzkę, spódnicę, koszulę, 
wiec odarta i pokrwawiona uciekła z krzy- 
kiem do garderoby. y 


T kto by się był spodziewał, że ta chryja 
z salonu ulży niedoli biednego Asa. 

Józef pokochał go nagle. 9 

Ile razy ma wolną chwile, pedzi za chle- 
wy w sy i wypuszcza psa na swo- 


e. 

Krótka jest ta swoboda. Katarzyna ezu- 
wa. Tupcia zamyka w garderobie, wypada 
z posi na Asa į zapedza go z powrotem 

eski. 

Wracając stamtąd wstępuje do kredensu. 

— Ty zatracony fagasie — wrzeszczy na 
patery — zabraniam ci wypuszczać tego 
psa 

— A wlaśnie bede. Na złość bedę. Nie ty, 
wiedźmo, będziesz mi tutaj rozkazywała! 

— Zamiknę go na kłódkę i już nigdy, nī- 
gdy stamtąd nie wyjdzie! f 

— Wyjdzie. Kłódka mi nie pierwszyzna. 
Kłódkę nuikręcę, a pies będzie wolny... 

I groźnie potrząsając swą zranioną i 0- 
bandażowaną ręką, odgraża się: 

— Tej oto ręki nigdy ci nie zapomnę, 
stara małpo. Poszczuję ci kiedy twego par- 
szywego kundla, że żywy nie wyjdzie... 


+ . 


As znowu wyje po całych dmiach i no- 
each, lecz przyzwyczajam: się potrochu do 
tego koncertu. 

Odwiedzam go czesto.. 5 i 

Wygląda jak cień. Jego Iśnięca, jak aksa- 
mit, brązowa sierść rasowego wyżła, stała 
się szara i wypada miejscami. 4 

Zagłodzony, zapomniany, opuszezony od 
wszystkich jest zdesperowany. * l 

Nadomiar nieszczęścia Tupcio zachodzi 
w pokrzywy raz po raz. Lubi popatrzeć na 
swego pokonanego nieprzyjaciela. 

— A co? Wesoło ci tutaj — dopytuje się 
i dotąd przekomarza się z więźniem, aż 
As, doprowadzony do ostateczności, rzuca 
się jak wściekły na deski ogrodzenia. Dła- 
wi się łańcuchem i kaleczy się dotkliwie. 

Oj ma teraz Tupcio wroga, oj ma. 


* 
" Józef powrócił. 

Nie pomogla kłódka. Nie pomogła czuj- 
ność Katarzyny. Dzisiaj oba psy spotkały 
się oko w oko. 

A co:się działo w sieni kredensowej 0- 
powiedzieć nie sposób. Zdrętwiałam z prze 
rażenia. 

As ma oberwane ucho i kuleje na wszy- 
stkie cztery łapy, a Tupciowi wnętrzności 
z, brzucha wyłażą i jęczy tak strasznie ża- 
łośnie, jakby ostatnią parę puszczał. 

Spłakana Katarzyna opatruje jego rany 


Gdy Świniarka, która mu jeść nosiła, 
przybiegła z tą wiadomością do dworu, 
skierowalam się natychmiast ma. miejsce 
wypadku. 

Józef już tam byl. j j 

Z bańką nafty w dloni potrącał zabie- 
dzone zdrętwiałe zwłoki psa i wmzeszczał 
na całe gardło: 

— Strula go ta jedza! Strula! Strała! 

I oto nagle spostrzegł w pokrzywach bia- 
le kudły Tupeia, który nawpół żywy i kwe- 
kający, przywlókł się tutaj z ciekawości. 

W jednej chwili Ne rzucił się nań 
i ściskając go pomiędży kolanami, jak 
w kleszczach, oblał go nafta, potarł zapał: 
ke i podpalił. i 

Płonąc jak żywa pochodnia, nieszczęsne 
psisko, z przeraźliwym skowytem, rzuciła 
się do ucieczki. 

Ostatnim wysiłkiem wskoczył przez okno 
do garderoby i, na wpół zwęglony, wyzio- 
nął ducha u stóp swej wielbicielki. 

x 


Sama teraz jestem. Z nas trojga tylko 
ja zostałam. 

Zjadam już teraz wszystko mięso, ale 
czegoś nie bardzo mi smakuje. i 

Rozmyślam nad potwornością ludzk. 
i przepowiadam: sobie smutny koniec. 

Zapewne, jak będę już bardzo stara i za- 
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